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zabawa urządzoną w niedziele 10 lutego r. to.,
w salach Resursy Kupieckiej. =

—  Program zabawy nadzwyczaj urozmaicony:
p ie ś ń  — m u z y k a  — d e k l a m a c j e  — h u m o r

najlepsze sił? amatorskie i zawodowe przyrzekł? swój odział,
 Sala prawdziwie pięknie przybrana ~  ^

Loteria — Poczta — Bufet.
P o c z ą t e k  o  g .  7 Vs w s e c z .  — C e n a  b i l e t u  w e j ś c i a  k o r .  4,

Specjalnych zaproszeń organizatorzy nie rozsyłają.

G dy t a m

do boju wystąpili...
Na, k resach  Rzeczypospolitej, na 

sła wny ca sz lakach  historycznych 
pochodów i bo.iów polskich, leje się 
k rew  polska. Z e rk a l i  się nasi bra­
ci*, p rzebyw ający na tułaczce,do wal- 
z bezładem i przemocą, jak ą  im  
chciano narzucić.

W obronie polskiego mienia, w  
obronie polskiego życia i s tanu  p o ­
siadania, w ojska  polskie zwróc-ły 
swój oręż przeciwko niszczycielom , 
przeciwko tym , co chcieli swoje po ­
rządk i u  nas zaprowadzać.

i k a r ta  naszej hi story i w ojennej 
jednym  więcej czynem  św ie tnym  
z a jf ś  j ia ła— po Krachowcach i S tan i­
sławowie przyszła kolej na Mohy- 
łów i Sm oleńsk—wzięcie całego g łó­
wnego sz tabu  rosy jsk iego  i K ry h n -  
ki.. „gław now iercha” do niewoli.

Żołnierz Polak spełnił swój obo­
wiązek. Na uzurpacyę  władzy n ad  
nim, wolnym  obyw atelem , odpowie­
dział zwycięskim  pochodem prze­
ciwko uzu rpa t  rom.

Po t ra g e dyi p u łku  Biełgorodzkie- 
go, po rozw ianiu  się z łudzeń co do 
bolszewików, po u jrzen iu  w  całej 
n gości nędzy czerwonego chaosu i 
n isrządo, po odczuciu na sobie sa 
m ych  i tysiącach  rodaków zbrodni 
dokonyw anych w imię dobra ludu, 
żołnierz polski w ybrał  drogę o tw ar 
te j  walki z burzą rosy jsk iego  bol- 
szewizmu.

Czyn dał św iadectw o prawdzie.
Ten żołnierz, k tó rego  pomawiano 

o m oskalof lizm, na k tó rego  wielu 
patrzy ło  z politowaniem , jako  na 
walczącego za cudzą sprawę, św ia d ­
czy teraz sw ą k rw ią  przelaną, swą 
braw urą  i an im uszem  bojowym, że 
dla niego is tn ie je  ty lko  jeden  obo­
w iązek  i jedno  h a s ł o — Polska! Po 
przez k t a  tu łaczk i,  po p r tez  p rze ­
śladow ania  obcych, a n aw e t  i swo­
ich, szedł t e n  żołnierz w ytrw ale  by 
tworzyć polską arm ię.

Rzucano mu pod nogi ty lko  ka- 
m enie, pom awiano o tendencye  p a r ­
ty jne , zohydzano w oczach całego 
świata, jako  re a k c jo n is tę ,  w y s tę p u ­
jącego przeciw  dziełu świętej d em o­
k ra ty z a c j i  ludu , d latego tylko, żo

praedew ezystk iem  czuł się Pola- 
Klein, że nia  chciał aby nad  nim  
był, bolszewicki czy nie bolszewicki, 
ale zawsze rosy jsk i  rozkaz, dlatego, 
że nie pragnął w kubeł w rzą tku  ro­
sy jsk iego  k łaść  swych rąk, zos ta ­
w iając  m ieszań e w  tym  brudzie  
gospodarzom  wielkiej Rosy i. Znosił 
te n  żołnierz z pokorą w szystk ie  te 
zarzuty , lecz rcbił swoje — g ro m a ­
dził  się pod sz tandary  narodowe. Aż 
wreszcie  przyszła chwila, g d y  p rze j­
rzeli  naw et ci, co m u rzuca li  w  
tw a rz  obelgi. Ale na to potrzeba 
było krwi przelań ej w B eignrodzie, 
t izeba  było m orders tw  i znęcań  się 
n ad  polskim i oficerami, s ta rcan ji  i 
dziećmi, trzeba  było widzieć s r tk i  
domów polsk ich  grabionych i pa lo­
nych przez hordy bandytów  i z d e ­
m oralizow anych żołnierzy rosy jsk ich .

W ted y  zaczęto popiersć nkcyę gen. 
Dowbor Muśnickiego, w tedy  dano 
m u  pomoc, przestano obawiać się 
s tra sza k a  nerodow o-dem ckratyczne- 
go. P y tam y  tylko, czr  nie zapóźno, 
czy zdoła on dsrś zgrom adzić ty le  
żołnierza, by o b to n ć  in te resy  p o l ­
skie  przeciw zachłanności rosy jsk ich  
rew oluc jon is tów .

Jeśli będzie inaczej— odpowiedzial­
ność spada  na tych, k tó rzy  m u  wpo* 
p izek  drogi stawali.

TELEGRAMY,

Wojna polsko-rosyjska.
SZTOKHOLM. „Telegraphen U d o n ” 

donosi: W edm g ostatn io  n a d t  szłych 
tu  wiadomości, w ojska  po lsk ie  zw y­
cięsko posuw ają  się ku S m oleńsko­
wi. B o b k a m i dowodzi znany g -n .  
Dowbor-M nśnicki. Kilka tysięcy  
w ojsk  polsk ich  zr.ajduje się pod 
dow ództw em  gene ra ł  m ajora  O^ta- 
powickiego. Trzeci bardzo silny o d ­
dział w o jsk  polsk ich  znajduje  się 
pod dow ództw em  gene ra ł  m ajora 
Leśniew skiego . W szyscy trzej g e ­
nerałowie, poprzednio generałowie 
armii ro sy jsk ie j ,  koncen tru ją  swoje 
wojska, aby podjąć  decydującą  w al­
kę  z bolszewikam i P rzed  swoim 
zaaresztow aniem  K rylenko w ydał 
rozporządzenie, aby przeciwko Pola­

kom  w yruszyło  50,000 żołnierzy, j a ­
ko posiłki. W ojska  polskie, k tó re  
znsiały do ostateczności doprow a­
dzone dr.-tkoóskiemi rozporządzenia­
mi Krylenki, a k tó ro  za żadną cenę 
nie chci ły mieszać się do walk  w e­
w nętrznych  Rosyan, za jm ują  jedną  
miejscow ość po drug ie j  i pędzą po­
bity ih  Rosyan przed siebie coraz 
bardziej w głąb kraju . Część pob i­
tej  pod Mohylowem armii bolszewi­
ckiej uciek ła  do Sm oleńska, gdzie 
m iała  być przeniesiona głów na k w a ­
te ra  K rylenki;  w braku  czasu nie 
udało- się  tego  w y k e n tć .  Podczas 
gdy  w o jska  polskie pod dow ódz­
tw em  gen . L eśn iew sk iego  i Muśni- 
ckiego okrążyły  Mobyłów ze w szy­

s tk ich  stron, w ew nątrz  m ias ta  t rw a ­
ła zacięta  w alka  pomiędzy k w a te ­
ru jącym i w Mohylewie u łanam i kre- 
chowieckimi a bolszewikami. Osta­
tecznie dwie dywizye bolszewików, 
biorą e udział w tej walce, zm uszo­
ne były poddać się  Polakom.

S i ły  P o la k ó w .
PETERSBURG. Doniesienie „Ex­

press Ki resp o n d en z”: „Prasa bolsze­
w icka  stw ierdza, że w alk i pomiędzy 
legionam i polskimi a wojskam i bol­
szewickimi trw a ją  w dalszym  ciągu 
ze zm iennym  szczęściem. Komisarz 
ludow y dla spraw  wojny zarządził 
środki, aby za pomocą ściągnięcia  
posiłków, przeszkodzić  da lszem u 
posuwaniu się wojsk  polskich. D a l­
szych w alk  oczekiwać należy w 
najbliższych dniach. Dowództwo n a ­
czelne nad  a rm ią  polską leży w r ę ­
kach genera ła  D cbkow a (?). W s u ­
mie ogólnej ma on do dyspozycji  
oe oło 100,000 żołnierzy, a m ianow i­
cie: 12 pułków piechoty, k i lka  p u ł ­
ków kawaleryf, obficie zaopatrzony 
oddział lo tniczy i s tosunkow o z n a ­
czny oddział artv leryi.

— o-

W ierzym y jed n a k  mocno, że czyn, 
poczęty  pzzez rodaków naszych na 
rubieżach ziem polskich, j e s t  czy­
nem  niety lko  braw ury , ale i rozw a­
gi, że żołnierz ten  um ie  także  na 
chłodno obliczać i że na drodze 
sw ojej -widzi świecącą gw iazdę 
zw ycięstw a. W  chwili więc, gdy  
naczelne dowództwo polskie og ła ­
sza  odezwę m obilizacyjna całego n a ­
rodu, my, t u —z oddali, p s trzym y  z bi­
ciem serca  i n iepokojem  na to , ja k i  
obrót wezm ą ta m  wypadki. P a t r z y ­
m y  je d n a k  także  z dum ą. bo czy ­
nem  swym  dali żołnierze nasi św ia ­
dectw o prawdzie o n ieśm ierte lności 
sz lachectw a duszy polskiej. W ięc, 
gdy  tam  leje się krew  polskiego 
robotnika, chłopa i in te l igen ta  za 
wspólną w szystk im  sprawę, s tą d  
śle" im cała Polska życzenia w y trw a  
nia  i zwycięstwa, aby za tryum fow a­
ła  w reszcie praw da i aby z k rw i 
przelanej wyrosło bujne kwiecie 
wolncś i i potęga ojczyzny.

Szczegóły zdobycia Hahaczewa.
PETERSBURG. 7.2 (BK) P. A. T. 

donosi: Sowjet m ie jsk i  został r o z ­
pędzony, sow jety  chłopów i kom i­
sarze  zostali preyaresztowani, a u- 
rząd  skarbowy, w  k tó rym  znajdo­
wały  się  1 600.000 rubli go tów ką 
skonfiskowano, a równocześnie u- 
więziono po lsk i ;h  i rosy jsk ich , so­
c ja l is tó w . S tarcia n ieprzyjacielskie 
poczęły się w okręgu  Siemieńska i 
w  gub. Sm oleńskiej. Polski sztab 
jene ra luy  uznał Rohaczew jako  g u ­

bernię od Mohylewa za W iską  i ja. 
ko część polskiej monarchii. Pocią. 
g i w s trz j  m ano w Rohaczewie, ga. 
strzelono żołnierzy rosyjskich.

W ydział W ykonawczy, k tóry  dzia­
ła w porozum ienia ze zgromadzę- 
niem, uważa przeciwrewolucyjne 
przedsięwzięcia burżuazyi polskiej 
i ich legienów jako  bezpośrednie 
zagr ż m ie  władzy sow jetów  traz 
wszelkich zdobyczy rewolucyjnych 
i d latego  zarządził przjaresztotva 
nie przedstaw icieli  burtuazyi, wła. 
śeiciell z iem skich i przywódców 
s tronn ic tw a  kadetów , k tórzy z wio, 
gam  i naszym i łącznie przeciwko 
nam  prowadzą walkę. Związek włj, 
śeiciell ziem skich, k tó ry  utrzymy, 
wał bezpośrednie s to sunk i z roko 
szem, został ogłoszony jako znajda 
jący  się poza obrębem  praw. Ksląt 
Św iętopełk Mirski zoste ł za zgod 
polskiej p sr ty i  socjalistyczne 
przyaresztowany.

Rzad so c ja l is ty czn y  przesłsł poi 
sk iem u jenera lncm u  sztabowi ulti­
m atum , w k tó rem  żąda opróżnieni 
Rohaczewa, jakoteż zaniechani 
gw ałtów  i aresztow ań. Od wynik 
rokoszu zależy los znajdujących  si 
w naszym  ręk u  polskich zakładu 
ków. U znajem y za n iezbędne zi 
t rzym ać  ich w  więzieniu naw et p 
s tłum ien ia  rokoszu.

O d c ię c ie  T r o c k ie g o  
p r z e z  w o j s k a  p o lsk ie
PETERSBURG. P e t.  Ag. Teł. di 

nosi pod da tą  6 -go b. m.: „Od czt 
re rh  dn i zerw ane je s t  bezpośredn 
telegrafi  zne połączenie z Brzeście] 
L tew sk im  i do tychczas  n ie  nadi 
szły żadne u rzędow e doniesienia 
rokow aniach  poko jow ych”.

Zdobycie Smoleńska 
przez wolska polskie

SZTOKHOLM. 4.II. Wolska eolskie 3d<| 
były Smoleńsk. Szczegółów brak.

iaemllłt liwinki.
BERLIN. 7.2. (BK). (Urzędowo). 
Zsaehodm a w id o w n ia

w o jn y .
Koło wybrzeża po południu 

walka artyleryi. Z w ypraw y na 
zachód od Zandvoorde i w w a l­
kach w  przedpolu w  Artois 
przyprowadzono jeńców . A ngiel­
ska arfcylerya była znowu czyn­
ną wieczorem  po obu stronach 
Scarpy i na zachód od Cam- 
brais. Atak francuski w  Cbam- 
panii rozbił się. W obszarze 

..Mozy trwa czynność artyleryi.
Zresztą nic nowego.

— o —

O d r ę c z n e  p is m o  c e s a r z a
W IEDEŃ. 7 2 . (BK). Ju trze jsza  

„W iener Z- i tung"  ogłosi nas tę p u ją ­
ce nismo odręczne cesarza:

„Kochany doktorze Seidler! W 
porozum ienia  z r  sz tą  członków 
m in is te rs tw a  przedłożyłeś Mi Pan

wobec s y tu a c j i  parlam en tarne j  pil 
bę o udzielenie  d y m is j i  całemu 
binetowi. Ponieważ k ładę  na 
szczególną wagę, aby minister,sti 
posiadające Moje pełne zaufani' 
w ypróbowane w śród najcięższj 
s tosunków  pozostało w urzędi 
nie mogę skłonić się do wniesiol 
prośby.

B »den. 7 s tyczn ia  1918.
KAROL, m. p. Seydler  ffi,

- o —

Foiaey śląscy itnaagają
zjednoczenia Śląska z Pols

V\ IEDEŃ. W dalszym  ciągu 
czącej się w  parlam encie  rozpr* 
ogólnej nad budże tem  człon' k 
polskiego, poseł śląski Reger 
ruszyw szy  szereg  żywotnych sp! 
publicznych oświadczył, źp 
c 'a w ie  i r o b o łn ic y  p c ls ę f  
Ś lą s k u  ż y ją  w  spotteoj*1 
n ie m ie c k im i  w ł o ś c i a n s f  
r o b o tn ik a m i ,  e le chcą 
zjednoczeni z Polską.

Potem  przem awiało jeszcze 
mówców. W iceprezyden t Jukę'



datkowo przywołał posła Regera do 
porządku za słowa obraźliwe, uży­
ta przezeń przeciw jednemu z człon­
ków domu cesarskiego.

—o—
Z ICoła P o lsk ie g o .

WIEDEŃ. 7.2. (BK). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Koła Polskiego 
stwierdził min. Twardowski, że 
liczne przez Koło Polskie zgłoszone 
postulaty krajowe zostały już, do- 
tyehczas korzystnie załatwione .i 
zapewniał, że wkrótce także i inne 
zostaną korzystnie załatwione.

Po dłuższej dyskusyi, do której 
poszczególni mówcy zgłaszali swe 
wnioski,—między innymi hr. Skar­
bek, który sprzeciwiał się przejściu 
do dyskusyi szczegółowej i uchwa­
leniu budżetu — postawił przewo­
dniczący Koła zasadnicze pytanie 
pod głosowanie, czy Koło jest zde 
cydowane głusować za przystąpie­
niem do dyskusyi szczegółowej. 
19 tu posłów głosowało za, 26-tu 
przeciw. Ze względu na ten wy­
nik nie postawiono dalszych wilio 
sków już pod głosowanie'

Poseł Haller podjął cofnięty przez 
posła Stapińskiego wniosek, aż by 
Koło Polskie uchwaliło dwumie­
sięczne prowizoryura, budżetowe i 
w ten sposób dostarczyło rządowi 
możności przez urzeczywistnienie 
postulatów krajowych zdobyć zau­
fanie kraju. Wniosek ten został 
22 głosami przeciwko 21 głosom 
odrzucony.

Koio prowadziło następnie dalszą 
dyskusję nad oświadczeniem zło­
żonym przez Ekse. Bilińskiego w 
wydziale delegacji. Dr. Biliński 
usprawiedliwiał swe stanowisko, 
poczem Koło przyjęło wniosek Sta­
pińskiego, wedle którego potępia 
Koło Polikie każde stanowisko, od­
biegające od ustalonych wytycznych 
linii polityki Koła polskiego.

Sprawa Polski w izbie posłów.
WIEDEŃ. 7.2. (BK) (Izba posłów). 

W ciągu dalszej dyskusji budżeto­
wej oświadczył konserwatysta Hal­
ler, że Polacy śledzą z najwyźszem 
zaufaniem działalność ministra 
Czernina. Jego wywody co do Pol­
ski i jej suwerenności zgadzają się 
najzupełniej z poglądami Polaków, 
którzy są przekonani, że ta wza­
jemna szczera wyrozumiałość s ta ­
nowi najlepszą podstawę do trwałe­
go dobrowolnego porozumienia się 
jednego państwa z drugiem.

Przeszkody wstrzymujące postęp 
rozwoju państwowego Polski pole­
gają na zmieonym wrpłvwie owych 
żywiołów, które się gromadzą w 
Niemczech pod sztandarem stron­
nictwa ojczystego.

Mówca zwraca uwagę na znacze­
nie polskiego ludu dla Litwy i pro­
testuje przeciwko temu, sźeby Po­
laków Litwy pozbawiono wszelkie­
go prawa do udziału przy ksztsłto- 
watiiu stosunków tamtejszych.

Polacy domagają się dopuszcze­
nia swych przedstawicieli do roko­
wań pokojowych i życzą sobie, aże­
by hr. Czerninowi poszczęściło się 
aby naszkicowany przez niego p ro -1 
gram dojrzał zupełnego urzeczy­
wistnienia.

W końcu powołuje się mówca na 
ostatnie manifentacye w Kielcach, 
ja.coteź na uchwały Zjazdu Krajo­
wego we Lwowie z dnia 2-go lute­
go, które schodzą się w żądaniu po­
łączenia Galieyj z  państwem Boi­
skiem pod dzicdzicznem berłem ce­
sarz* austryeckiego jako króla poi- 
skiego. (Oklaski u Polaków).

Poseł Wróbel oświadcza, że 
polska nie spocznie dopó­
ty dokąd nie będzie zupeł- 

zjednoczoną, dostępu 
ö® m orza nie «zyska i 
swych roszczeń  h is tO ry -  
cznych i p r a w n y c h  nie u- 
S’zeczywista?. Niechaj Bóg

w

lu d z k o ś c i  d® p o k ó j ,  w s z y s t ­
k im  n a r o d o m  w o l n o ś ć ,  sa 
k o c h a n e j  p o ls k ie j  o j c z y ź ­
n ie  r y c h ło  a m a rtra y ch w sta »  
siie. (Żywe oklaski u Polaków).

Na końcu posiedzenia oświadczył 
prezydent dr. Gross: Otrzymałem 
właśnie w tej chwili wiadomość od 
prezydenta ministrów d ra Seidlera, 
że r,sąd przedłożył cesarzowi proś­
bę o dymisję. Ponieważ rząd znaj­
duje sią obecnie in statu demissio- 
nis, to wedle obyczaju konstytu­
cyjnego nie pozostaje ml nic inne­
go jak na razie zawiesić posiedze­
nie parlamentu.

O najbliższem posiedzeniu zawia­
domię w drodze pisemnej.

—o—
K oło  p o ls k ie —a d y m isy a  

rzą d u .
WIEDEŃ. 7.2. -(BK). W kołach 

parlamentarnych opowiadają, że dy­
misję rządu należy przypisać u- 
chwale Koła polskiego, która się 
zwraca zarówno przeciwko przejściu 
do dyskusyi szczegółowej, jakoteż 
przeciwko dwumiesięcznemu pro- 
wizoryum budżetowemu, wskutek 
czego zakwestyonowana została 
większość dla budżetu.

— o —

Z zamętu rosyjskiego.
SOFIA. 8.2. (BK). Wedle „Izwie- 

stij” sajęły wojska rumuńskie mia­
sto Izmaił. W Kijowie zdobywają 
Ukraińcy przow&gę; wojska bolsze­
wików wyparto z centrum miasta.

To samo pismo donosi z Bagda- 
dn: Flota rumuńska otrzymała 
rozkaz, sby skonfiskowane przez 
rewolucjonistów rosyjskich okręty 
rumuńskie odebrać." Komendant i 
10 ciu marynarzy krążownika ru ­
muńskiego „Elżbieta” zostali za u- 
czestnictwo w rewolucyjnem sprzy- 
siężeniu przyarosstowani i na śmierć 
skazani.

Aresztowanie gen. Brysi- 
łowa.

PETERSBURG. W zeszły wtorek 
aresztowany został w Moskwie z 
rozkazu sowietu tamtejszego, gen. 
Brusiłow.

Pienisz} k o m ita t  m i e M so 
M dztwa poiskioi).

„W iadomości“ wojskowe do­
noszą:

„Dywizye I go Polskiego Kor­
pusu, pułk inżynieryjny, kawa- 
lerya i arty lerya — koncentrują 
się w  pasie przyfrontowym— 
zajm ując okolice m iast Bobruj- 
ska, Rohaczewa i Słucka.

Koncentracya ta  ma na celu, 
między innemi, obronę życia i 
mienia ludności polskiej przed 
bandami łupieżców i zanarchizo- 
wanem  żołnierstwem rosyjskiem 
—a także współudział w orga- 
nizacyi powrotu do kraju mas 
w ygnańczych“.

Z estrady i sceny.

T e a t r  W i e l k i .
Sobota popoł.: „Manewry jesienne", wie­

czorem „W łaściciel Kuźnic", efektowna 
sztuka w S aktach. W głównych rolach 
wystąpią Hobendltnger i Ed. Rygier.

Niedziela popoł.: „Kopciuszek”, baśń fan­
tastyczna; wieezorem „Księżniczka Czar­
dasza“.

Poniedziałek: „Zaczarowane Koło”.

Teatr aHL-ll«. „CZAR88Y K0T«
Dzisiaj nowy zupełnie program, na k tó ­

ry  złożą się tańce oraz swojskie melodye.

KRONIIKA.
Z Miasta.

*% Odczyt. W lokalu Stowa­
rzyszenia Wy chowsńców Wyższych 
szkół handlowych przy ul. Powia­
towej Nr. 9 odbędzie się w niedzie­
lę dn. 10 lutego e g. 12-ej rano od­
czyt p. A. Śląskiego pod tytułem: 
„Służba samorządowa "jej warunki 
i orgsnizacya”.

*** Z e b r a n ie .  Dziś, t. j. w so­
botę, o godz. 12-ej w nocy w Szko­
le Handlowej żeńskiej (ul. Namiest- 
kowska 37) odbędzie się ogólne 
nadzwyczajne zebranie Związku 
Kelnerów, przyezem Zarząd prosi 
członków o Pczne przybycie.

*** P ro je k to w a n a  sssb aw a  
„ŻapiBSty“ na dzień 10 b. m. w 
salach Resursy Kupieckiej zapowia­
da się nadzwyczaj interesująco. Bo­
gato opracowany program zabawy 
łaskawie podjęli się wykonać arty­
styczne siły naszego miasta, a mia­
nowicie: śpiew p. Lityńska, żywe 
słowo p. Hohendiingerówna, muzy­
ka p. Garys, humor p. Zielińska, 
tańce charakterystyczne układa p. 
Abramowicza; karykaturami zajmu­
je się p. Ziółkowski zaś malowa­
niem ozdób dekoracyjnych pp. Wier­
cińska i Świeży. Oprócz tego urzą­
dzona będzie loterya fantowa (złote 
przedmioty) i wiele innych rozrywek.

*% Szanownym pp.:
amatorom za łaskawie zaofiarowany 
śpiew, podczas nabożeństwa żałob­
nego za spokój duszy ś. p. Męża 
mego składam serdeczne podzięko- 
kowanie oraz pięćdziesiąt koron dla 
głodnych Helena Andrsejaczkowa.

— Dla uczczenia pamięci Napo­
leona M issnera na chleb dla bied­
nych dzieci bezimiennie kor 100 do 
uznania redakcji

— Zamiast wi=ńea na trumnę dla 
ś. p. Napoleona Meissnera dla bied­
nej staruszki 100 kor. bezimiennie.

Z Bady Miejskiej.
(Spraw ozdanie z p o s ied ze n ia  z dnia / . I I 1918 r.)

Przewodniczył prezydent Bajkow- 
ski; przy stole prezydyalnym zasia­
dali wicepr. Kujawski i Szczepań­
ski oraz sekret. Jasiński i Wodzi- 
nowski.

Nagle wnioski.
Ridy Świerczewski odczytał jako 

nagły wniosek deklarację 107 sto­
warzyszeń kulturalnych Warszawy, 
którą drukowaliśmy w „Głosie Lub." 
z dn. 7 go b. m.
. Wniosek Rada przyjęła oklaskiem.

Nagłość wniosku oraz wniosek 
przyjęto bez dyskusyi.

Hołd dla wojska polskiego
w  R o s y i .

Następnie t. Jasiński odczytał na­
stępujący nagły wniosek, który Ra­
da przyjęła oklaskiem:

„Po chwilach ciężkich zmagań i 
gorzkich zawodów wstrząśnięte zo­
stało do głębi społeczeństwo polskie 
wieścią, co z najdalszych kresów 
dawnej Rzeczypospolitej nadbiegła 
o śmiałym, rycerskim czynie armii 
polskiej Dowbora-Muśnłckiego, czy­
nie, wskrzeszającym drcgie i n a j­
świetniejsze wspomnienia.

Za to, że mężnie stanęli w obro­
nie polskiego honoru, że praw Po­
laków pogwałcić nie dali, że wąt 
piącemu Narodowi chwałę zwy­
cięstw oręża polskiego wskrzesili— 
wyraża Rada m. Lublina żołnie­
rzom polskim i ich dowódzcom wy­
razy czci i braterskie pozdrowienia!

Wierzymy, że wielkie czyny orę­
ża polskiego—z tej'» czy tamtej s tro­
ny rowów strzeleckich zmierzają do

jednego celu—odbudowania wolnej, 
niepodległej i potężnej Ojczyzny!“

R. Kunicki wypowiadał się prze­
ciwko nagłości wniosku, radny zaś 
Sekutowicz—za nagłością.

Nagłość wniosku przyjęto.
W sprawie'mentum wniosku prze- 

mawisł r. Kunicki i uzasadniał, źe 
za tym wnioskiem nie należy gło­
sować.

R. Jasiński oświadczył, Że wnio­
sek ten jest tylko wyrazem czci 
dla tych, którzy stanęli w obronie 
honoru Polski i dążą do jej odbu­
dowy.

Wniosek przyjęto.
Oświadczenie grupy radnych.

Podczas głosowania nad pierw­
szym wnioskiem r. Nowaczyński 
prosi o głos, chcąc złożyć oświad­
czenie w imieniu grapy radnych— 
robotników; przewodniczący oświad­
cza że nie może udzielić głosu, 
gdyż jest już głosowanie nad wnio­
skiem. R. Nowaczyński składa o- 
świadczenie prezydentowi, żądając 
odczytania takowego.

Zarządzono głosowanie, gdyż 
część radnych wypowiadała się za 
przeczytaniem oświadczenia a część 
przeciw. Większością głosów uchwa­
lono nie ocsytywać oświadczenia.

Zatwierdzenie protokułu.
Sekr. Wodzinowski odczytał pro- 

tokuł poprzedniego zebrania, który 
został przyjęty.

R. Ńowaczyński zaprotestował 
przeciwko niedopuszczeniu go do 
głosu, i nieodczytaniu złożonego 
oświadczenia i na znak protestu o- 
puścił wraz z r. Chomą zebranie.

Komunikaty prezydyum i zarządu 
miasta.

Prezydent odczytał odezwę Klu­
bu Społecznego, zapraszającą Radę 
Miejską do "wzięcia udziału we 
wspólnera zebraniu delegatów odno­
śnie podpisanie uchwały 107 insty­
tuc ji  kulturalnych Warszawy lecz 
delegata nie wybrano wobec tego, 
źe Rada Miejska w uchwalonym już 
identycznym pierwszym wniosku 
dała wyraz swym przekonaniom.

d i e n e r e

i pw&pijffi! i um
Ja n  Kowalski  i S t a ś  C z e r n i e w s k i

z Lublina zawiadamiają kuzyna swego 
Stanisław a Kowalskiego w Kijowie, źe 
jestesm y zdrowi i pozostajemy na dawnem 
miejscu, list od ciebie otrzymaliśmy w 
Końcu stycznia, pisz przez gazetę i donieś 
o rodzicach czy żyją. 390

Eu g e n j u s z a  C i s z e w s k i e g o  Kijów
Proreznsja 26, zawiadamiają rodzice a 

Radomia otrzymaliśmy twój list, je s te ś ­
my zdrowi, Edzio chodzi do seminaryum 
Nauczycielskiego w Radomiu, u nas powo­
dzenie umiarkowane. Oczekujemy od Cie­
bie wiademoścl, twoi rodzice. Radom ulica 
Lubelska. 395

Wo l i c k a  z Lublina zawiadamia Ju lju- 
sza Wolickiego podporucznika armii 

czynnej Rosyjskie), że ogłoszenia czytałam 
30 elerpril* i 31 stycznia. Na plerwśze od­
powiedziałam tą samą drogą Radości mo­
jej wypowledzeć nie umiem bom już m y­
ślała najgorzej, nie mając tak  długo w ia­
domości. Drodzy moi piszcie Nam iestni­
kowska 25 m. 1 393

An n a  S łó jc ik  z Wilozopola gub. Lu­
belskiej zawiadamia męża swego Ma­

teusza przebywającego w gub. podolskiej, 
pow. proakurowskl, cukrownia, że list od 
Niego otrzymał», je s t wraz z dziećmi zdro­
wą i na dawnym miejscu. Pisma polskie 1 
rosyjskie prosi się o przedruk. 394

Z K a r p iń s k ic h  M i e c z y s ł a w a  K aza-  
n o w s k a  z Lublina zawiadamia swą 

siostrę Józłfę  Karpińską, Biała Cerkiew 
Zemelt 14, Mama um arła 9 lipca 1917 r. 
My wszyscy Jesteśm y zdrowi. Pisma pora- 
kordonowe proszę o przedruk. 391

Nie zapominajmy 
o  cierpiących 

głód i nędzą.
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Wniosek K lubu Demokratycznego.
Referował r. Świerczewski i zapropono­

wał utworzenie dwuoh Komisy! z prawem 
kooptacyl: ») do opracowania w przeciągu 
4 ch tygodni projektu nowych podatków i 
b) do opracowania projektów nowych in- 
w estycy l miejskich.

Wreszcie mówca zgłosił 3 cl wniosek, a 
mianowicie upoważnienia Prazydyum Rady 
do ogłaszania w sprawozdaniach z nosie■ 
dzeń nazwisk radnych  nleusprawiedllwia • 
Jących należycie swej nieobecności na  po­
siedzeniach.

R. Turczynowlcz w ypowiada się przeciw 
tworzeniu  nowych komisyi, które — zda­
niem Jego — gospodark i  miejskie] nie po­
lepszą.

R. Kopeć również k ry tuku je  wnioski 1 
tworzenie nowych Kumlsyl uzna je  za n ie ­
potrzebne gdyż to rozprasza i osłabia siły, 
zaznacza, że każdy z członków Rady ma 
prawo wstępu n a  sekcye, więc każdy z i n ­
te resu jących  się tam i sprawami może u* 
częszczać ca  tekow e o ile in te resu ją  się 
gospodarką miejską; tworzenie komisyi u- 
waża za zbyteczne.

Odnośnie og łaszania nazwisk radnych, 
k tórzy  opuszczają zebrania, mówca zszna- 
cz - ,  że Jes t  to z u ; ełnle zbyteczne, -gdyż 
p ra s a ,a  mianowicie „Głos Lub.* pisał ?ńż o 
tem, że będzie ogłaszał nazwiska tychże.

R Świerczewski polemizuje.
R Koptć tw ierdzi,  że nie można wpro 

wsadzić nowych podatków dowolni?, l tc z  
opracowywać j e  można przy budżecir; w y­
powiada się przeciwko wnioskom.

R. Jasiński popiera wnioski Klubu dem o­
kratycznego.

R. Komorowski postawił wniosek zam ­
knięcia dyskusy i ,  co przez g łosow anie  od ­
rzucono

Przemawiają Jeszcze raz  r. Świerczew­
ski i r. Kopeć.

Prezydent Gajkowski przedstaw iał dzia­
łalność M agistratu  odnośnie projektów po­
datkowych i in w e s ty c j i  miejski h: p ro je­
któw Magistrat ma dużo, k c z  obecnie nie * 
ma odpowiednich sił fachowych wykonaw 
czych."

Zarządzono głosowanie, przyczem w nio­
sek wyboru Kom'syi podatkowej u padł. — 
inw estycyl miejskich u p td ł ,  * og łaszan ia  
nazwisk  nieobecnych radnych  przeszedł.

P u n k ty  4 1 5  spadły  z porządku obrad.

Powołanie zastępcy na miejsce radne 
go Monkoszewskiego.

P ow ołam  r. Chojnackiego.

W ybory R ajcy  W ydziału Gospodar­
czego.

Przed wyborami r. Turczynowipz p rzy ­
pomina odnoścą uchwałę Redy o w ynagro­
dzenia Rajców i zgłosił wniosek przyzna­
n ia  dla Rajcy Wydz. Gospodarczego w y ­
nagrodzenia  w kwocie 3000 rub., z powo­
du tego, że Rajca Gospodarczy musi p o ­
święcić pracy ca ły  swój czas.

Rajca W yszyński proponuje przekazać 
ten wniosek do rozpatrzen ia  Sekcyi F in an ­
sowej, przeciwko czemu wypowiada się r. 
Turcżynowicz.

R. F inkielsztejn, s taw nia ,  wniosek aby 
sprawę w ynagrodzenia Rajcy odłożyć.

R. Świerczewski popiera wniosek Rajcy 
Wyszyńskiego.

Wniosek r. F lnktelsztejna przeszedł.
Na wniosek r. Wodztnowakiego wybory 

odłożono.
W ybory członka Sekcyi P olicyi i  bez- 

pieczeństwa.
W ybory odłożono.

Sprawozdanie r. Sekutoiuicza z dzia  
łalności Zw iązku M iast.

R. Sekutewlcz zaznaczył, że Związek nie 
je s t  jeszcze zalegalizowany oraz przedsta  
wił cele i zadania oraz dał spr&v.ozdanie 
z dotychczasowej działalności Związku

W dyskusyi zabierali głos wieepr. Ku­
jaw sk i  oraz r. Sekutowicz.

Nagła interpełacya.
Prezydent odczytał nag łą  Interpal&cyę z 

powodu tego, że Milicya nleprzyjm uje re- 
klamacyl o kradzieżach, składanych przez 
służących lub stróżów, lecz źątis. sk ła d a ­
ni». rek la m ac j i  bezpośrednio przez poszko­
dowanych.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Trocki w Warszawie.
P ism  > w arszaw skie  donosi; P r z y ­

był do W arszawy kom isarz  ludowy 
do spraw  zagranicznych  w rządzie  
pe te rsen rsk im  1 przewodniczący ro ­
sy jsk ie j  de l-gpcy i  pokojowej w 
Brześciu L itew skim , p. Trocki.

P. Trocki csęsto  jeździ po m ie ś ­
cie sam ochodem  w tow arzystw ie  
oficerów niem ieckich , budząc s e n ­
sację  wśród licznych  przechodniów.

P. Trocki czvri zakupy w sklepach.

1 FolsHi 1 ze świata.
X CantrsSsfy fcomeitet

b © r»s» jf .  P ism a w arszaw skie  do- 
szą: P rezesem  cen tralnego  kom ite ­
tu  wybozc?ego,* powołanego przez 
Koło m iędzyparte jne  do p rzygoto­
wania  wyborów do Rady etanu, je s t  
p. S tan is ław  Godlewski.

N iebawem  zaczną s ię - tw o rz y ć k o ­
m ite ty  powiatow e Koła m ięparty j  - 
nego.

W  s ta d ? um  organisacyjnem  je s t  
też s e k re ta ry a t  cen tra lnego  k o m ite ­
tu  wyborczego.

X  U s t ą p i e n i ©  k s .  E l i z i ń -  
s S Ć ie g o .  Zarząd Zjednoczenia L u ­
dowego kom uniku je , iź ks. Wacław 
Bliziński złożył m an d a t  prezesa ra­
dy naczelnej Zjednoczenia Ludo­

wego, przyjął natom iast ofiarowany 
mu przez zjazd ogólny tytuł preze­
sa honorowego Zjednoczenia Ludo­
wego.

X  P o w r ó t  pos-łss Jarań -  
sh ieg® . Z W arszaw y donoszą: 
J a k  słychać w najbliższym  czasie 
powrócić m a tu ta j  z Rosyi p. Ja- 
roński, wybitny przyw ódca narodo­
wej d e m o k ra c j i  w Rosyi.

X  Tymczłasamssa ipssds m iej-  
s i k a  w e  L ü m v s i e .  „Gazeta 
Lwowska* donosi: N am ies tn ik  w y ­
stosował re sk ry p t  do kom isarza rzą ­
dowego m ias ta  Lwowa, w k tó rym  
go zawiadamia, ie  Nam iestnictw o, 
w porosum ieniu  z W ydziałem  k ra ­
jowym, powołuje do życia tym cza ­
sową Radę m ie jską  w składzie  100 
członków.

X  Zajęci© zspasó«?  żytamc- 
ś e i  w  w i@ «?eA «k e»h  rests is»  

a fe s ra E a rs s ia e lk »  Na 
mocy urzędow ego zarządzenia  od 
k ilku  dni odbywają  się rewizye w 
w iedeńskich hotelach , r e s ta u ra ­
c jach ,  kaw iarn iach  i innych  za k ła ­
dach gospodpio szynkarsk ich , doko­
nyw ane przez k o m is je  złożone z 
organu W ojennego U rzędu  do w al­
ki z l ichwą żywnościową. K om isje  
te  p rzeszukują  m agazyny  i sk łady  
ze ś rodkam i spoźywćzem i, a zna le ­
zione zapasy żywności konfiskują.

X P s s s s f a  2  g6i?*y. Do m a ­
g is t ra tu  w arszaw skiego  w płynęła  
p e ty c ja  s tałych urzędników  i pra­
cowników m ie jsk ich  o wypłacanie  
nadal pensy  i n ie  z dołu, a s góry, 
1-go każdego  m iesiąca. P e ty c ja  ta  
wyw ołana je s t  ciężkimi w arunkam i 
chwili obecnej. Zasada wypłacania  
pensyi z  góry  t rudnośc i  ze s trony  
m ag is tra tu  nie napotkała  Na razie 
m a g is t r a t  polecił wydziałom  w y p ła ­
cić p e n s ję  za łu ty  przed dniem  
15 m  tego  miesiąca.

X  U państw ow ien i®  poesij?  
w  Wffis-JBaiawBffi, „Kuryes P o lsk i” 
donosi: M agis tra t w arszaw ski w y­
s tęp u je  z p ro jek tem  przekazania  
poczty  m iejsk ie j,  przydzielonej chwi­
lowo do wydziału dobroczynności, 
polskim  władzom. W spraw ie te j  
władzom polskim  będzie złożony 
wnioselp. W ogóla s praw s, u kra jo w i s • 
nia poczty ma doniosłe znaczenie 
dla ludności kraju . Obecnie na po­
czcie m iejskiej pracuje 125 listono- 
szów, oraz 25 urzędników.

X Z m isn a  mmxmy  m is s t s ,
„D. W. Z tng” donosi: Generał-Gu-
bern&tor »utwierdził, stosow nie do 
obwieszczenia w „Dziennika Rozpo­
rządzeń”, zmianę nazwy w.  Mazo­
w iecka na W ysokie Mazowieckie.

Wieści z Iłosyi
®tr$yein$n@ b e z p o ś r e d n i a  
prze» R ® p e a b * s ą ,  druku h -  
n# w „ B a fe ra n i lk u  KSjeiw- 
s 2 d m ,c w Kijowie, w „ G » * e .  
e i «  P o l s k i e j “  w Mosk wie. 
Każdy kto m* blizktch, pciz* 
linią bojową, może nawiązać 
s nimi fcorespofideueyę, as po­
średnictwem „ G ł o s u  L u- 
b e ł s k i e g o * .  Każdy od­
dzielny wyraz kosztuje 10 ha­
lerzy, a koszt* przesyłki z Ko­
penhagi do miejsc* przeznacze­
ni* 2 k. od całego ogłoszeni*.

— K. B o g u s ł a w s k i ,  zawiadamia żonę 
i córki w Ctiudlu, pow. lubelski,  że Jest 
zdrów i p racu je  n a  tym samym miejscu. 
W ysłałem kilka listów oraz 100 rb. w ma­
ju  1917 r. i n iemam żadnej wiadomości. 
Obecnie posyłam wam 200 rb. Piszcie tą 
samą drogą. Jestem  bardzo niespokojny. 
Kajdanów, minek. gub. 13/26 września 
19J8 r.

— Księdza proboszcz* w Chełmie lubel­
skie- gub. prosi Jan  B o g u c k i  o zawiado­
mienie żony swej Konstancy! Boguckiej i 
dzieci w Majdanowie Chełmskim, że je s t  
zdrów wolny od wojska i pracuj# u  p. 
Mańkowskiego w J&rkówce pod gub. Pro­
st o wiadomości tą  samą daogą przez „Dzien­
nik Kijowski,*

— Mary&nn* B r z o z o w s k a  z gub. lu ­
belskiej pow. puławskiego, gm. Opole^z# 
wsi Janlskowicze prosi sz. ks. proboszcza 
Opolskiego o ła skaw e  ogłoszenie z ambo­
ny, że poszukuje męża swojego Jan», za­
wiadamiam znajomych i k rew nych , ż$ 
mieszkamy całą grom adą z naszej wsi ko­
ło Kijowa, poczta F*stów’ w Tryliskiej go -I 
rzelnl, Jesteśmy Bogu dzięki zdrowi, ty l­
ko moja Ja n k a  um aił» , posyłamy serdecz­
ne pozdrowienia wszystkim i prosimy o 
wiadomość przez „Dziennik Kijowski”. U- 
p rasza się gazety: lubelską i puławską o 
przedruk.

— M&rya D ą b k e w s k a  z Puław, zawia­
damia m atkę Aleksandrę Dąbkowską w 
Puławach, gub. lubelskiej,  u lica lubelska, 
dom Jabłońskiego, Jan iszew skich  i Frncc- 
klch, w Radomiu, że j e s t  zdrowa i n a  da- 
wnem miejscu. Wiadomości przez „Dziin. 
Kijów.” otrzym&łafw czerwrcu. Pisz do mzt- 
ki co tydzień, pieniędzy w ysia ła  500 rb. 
Błagam, niech się m am a nie martwi. Ja 
s traszn ie  tę skn ię  i niepokoję sic Rodzinę 
upraszam by mamie dopomagali. Znajomych 
i życzliwych w k ra ju  błagam o wiado­
mości.

— Piotr* E m e r y k a ,  Zamość, Ziemia 
Lubelska, zawiadamia sy n  J a n  Emeryk żo 
j a s t  zdrów, dobrze mu się  pcwodzi. Feliks 
s łuży  wojskowo. P roszę o wiadomość tą 
b amą drogą.

Pisanki wielkanocne polskie
wyrób sztuki ludowej, (barwne wycinanki) sortym entam i 20 sztok  za 
Kor. 20 w opakowaniu opłatnie, dostorcza za zaliczka, Lig© P o m o cy  

p r z e m y s ło w e j ,  K rck ów , S t r a s z e w s k ie g o  2 8 .
D l a  T rn o c ó w  s t n s n w n v  r«h«f„  347

P ow ołu jąc  s ię  na o g ło sz e n ie

LubBlshlBj Palarni  Kaw? 9. BrahowsKI i S-ka 
P o l e j m y  . . Z t l P O W  t e j ż e  f i r m y

jako produkt bardzo smaszrey, zdrowy i po&smmy 
zwłaszcza Jako biała kawa (bez cykoryi)

Adolf i Ralf szewski w Lub,iniehafBl „Victoria’

li H
Stosownie do § 22 ust»w y Towarzystw* podaje do wiadomości, _ż® właściciel n ie ­

ruchomości w Lublin.# pod 1* pr ł. 257 a hyp. 861 p rzy s tą p i ł  z takow ą do Towarzystw* 
w celu o trzym ania  pożyczki, w 5% lis tach zas taw nych ,  < dnowionej i dodatkowej z 
p rzeszacow ania  w sumie rubli 8500. Wszelkie za izu ty  przeciwko udzieleniu żądanej po­
żyć, ki, po i inny być przedstawione w ciegu 14 dni od d a ty  nin ie jszego ogłoszenia.

Obwieszczerile.
P rzypom ina  się, źe c., as o d s trz a łu  zajęcy m inął 31 s tyczn ia  i z l-yrn 

lu ty m  czas ochrony dla  te j  zwierzyny się rozpoczął.
N iestosu jący  się do tej us taw y będzie sądow nie karany .
3 G. i k. Kierownik lasów: I dź S x u b e r i »

C #

8 0  M O R G O W
p o d  s a m ą  s t a c j ą  R ü otyez
z k restencją  i inwentarzem lub bez tikow ego  
Je s t  na  sprzedaż: osobne czysta  hypoteka. 
Wiadomość: Ł u b i e ń s k i ,  L u b l in  — Po-

czątkowska 8 m. 3. 374

Wą t k u j ą  posady nn wyjazd dla na uczy­
cie li, nauczyclłlek  i ogrodników B iu­

ro Nauczycielskie Koporskiej Krak.-Przedm. 
20 3S2

Po t r z e b n e  u c z e n n i c e  do pracowni 
s u k h n .  Wiadomość ulica 3 go Maja 

20 w . 11.

^ d m i n i s t r a t o r a  względnie samodziel­
nego rządcy miejsce obejmę od 1 Lip 

ca. Chlubne refereneye i świadectwa. Oftr 
ty  dl* Z. B. „Głos Lubelski*. 389

=  P O L E C A  =

HURTOWNIA
ŻARSKI, DÔlKSKI,
K r-ak.-Ppzedm ieści© 3 4
-------------  w  p o d w ó r z u .  -------------

Po t r z e b n o  r o z n o s i c i e l k i  dobrze.płA" 
tue  do biura dzienników „Rekord* Ka­

pucyńska 2. 38»

Kupii»  s z a f ą  ładną  w dobrym stmi» 
i bieliznę. Oferty „Szafa* „Głos Lu­

belski * 39«

Na j l e p s z e  d r o ż d ż e  L u b e l s k i e  co­
dzienni* śwież», stal* dostać można 

w dowolnej iioścl huit.  detsl. H urtow y  
sił&d drożdży Z Omilj.tnowskl ulic« Ni*-
6*ł 12 w podwórzu.

Uc z e ń  V ej k lasy  może wyjechać na 
kondycyę, lub do innego zajęci* Wia­

domość w Adm. ,G4vsu Lub.”

PcpisrsjBj Mfliil
i przem ysł poIsM.

Naktii i tiwaite Ht- W oSd«N A skl. Srtó. ä ä “- 9l. Talraia UttuM St II. S łd a lW u w ie b W  i Kidawa 9, M o s k a i e w s k i .


